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t2& —D ro b n e  ogłoszenia 
o d m k .  10 do30 z* wyra*. 
O sło s re n ia  pdeansieisco" 
we o 50 p r o c \  ragrani- 
csn e  300 p ro c  \  drożej.,

W nom eracb ś*iąteV*ńych 
i n iedaieln jcb  ceny o 
25 proc. droższe.

E s ierminow y druk oglo 
t t c ń  adm inistracja n(» 
o ilpowl a ó®;_

Eiit skcjs i .dfflisistrBcti 
(fłówos mieść* e(<* • 0 " d  

n r .  4 prsy  ul. P u sad  
\d e g o  w Sosnow cu .

fW
A dres dia listów i dep«t* 

„ISKRA",' Sosnowiec.

Konto czekowa P K. O. 
cr. 61553.

Prenum erata wynosi:
Z odnoszeniem  miesięcznie

mk. 450,
Z przesyłką pocztową 
mk. 600 miesięcznie.

O ddziały własno: w Bę» 
dsini®, w D ąbrow ie i w 
Szopienicach na G. Ślą­
ska.

Oąbrowa, Sienkiewicza 6, Telefon |3 ,

Dziennik po!ityczEy9 społeczny i 
Będzin. Malachflwririejo 9.
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Sosfflowieć, Piłsudskiego 4. Telefon 64,
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Czarna Maska
A w anturn ica z  B roadw ay.
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s o s a o w E o
K i n o - o n z n

D ziś  i d n i n a s tę p n e . 
O s ta tn ie  p o ż e g n a ln e  w y s tę p y  
n a s z e g o  u lu b ie ń c a  z  A m e ry k i 

E D D IE  P O L O  
w  o b ra z ie

WALKA ATLETÓW.
B aczność! B aczność!

W k ró tc e  g r o z ą  p rz e jm u ją c a  
n o w a  m is ja  T A R Z A N A  p. t.

e3E«®WJŚ®k fe©*

<=> §  
z  3?

D ziś  i dni n as tęp n y ch .

Ludzie i Bestje
N ajw ięk szy  film am ery k ań sk ie j  w y tw o rn i  w roli 

głównej w szech św ia to w e j  s ła w y  S 0 B.
™J.—_— — S zczeg ó ły  w afiszach. —~ — 

N O W O Ś Ć  w dz iedz in ie  k iuernatografji .

s f i n k s
Od 25-go do 1-go p a ź d z ie rn ik a  
d la  d z iec i i m ło d z ie ż y  d o z w o lo n e

„ H t t i l tE T * *
d ra m a t h is to ry c z n y  w  7 część , 
n a jw ię k s z e  d z ie ło  S z e k s p i r ó w  
ro li g łó w n e j s ły n n a  

XILSEN.
A S T A

B aczność! B aczność!
O d  2-go p a ź d z ie rn ik a  

w ie lk i d ra m a t c y rk o w y  p. t.

„T Y G R Y S IC A 11

DĄBROWA.
KINO JBEO r DĄBROWA
O d 2s w rześnia do t  pażdsiern iks 
17 i ostatnia s.rja  wielki, go aroary 
kafiskiego Oinm a o<?k!n „HERKULES 

CZARSTOH S0R“ j ,  t

Z d e n m o w a n i
D rąm at z p izygodam i w 6 cz.

i W  roli e łó«ncj iaany jako „Tsrzan“ 
i E LS!®  UKSOLI

Naród. Zjednoczenie Ludowe.
KOMUNIKAT Nr. 2.

J a k o  u zu p e łn ie n ie  n a s z e g o  k o m u n ik a tu  z dn ia  24 b. m. 
p o c z u w a m y  się  do o b o w iązk u  p o d a ć  do w iad o m o śc i  opm ji 
pub liczne j,  że  u g ru p o w a n ia  C h rze śc jań sk ieg o  Z w iązk u  J e d n o ­
ści N a ro d o w ej  w p e łn y m  z ro zu m ien iu  d o b ra  o g ó ln eg o  za in i­
c jo w a ły  p o n o w n ą  w sp ó ln ą  k o n fe ren c ję  p rzed s taw ic ie l i  C hrze -  
ś ć jań sk ieg o  Z w iąz k u  Je d n o śc i  N a ro d o w ej  i N a ro d o w eg o  i e” 
d n o czen ia  L u d o w e g o  oraz p rzed s taw ic ie l i  w łoścjan ; n a  konfe­
ren c j i  d o sz ło  do  z u p e łn e g o  p o ro z u m ie n ia  w  sp raw ie  w sp ó l­
nej l is ty  k an d y d a tó w  do se jm u  p o m ięd zy  w szys tk im i p o w y ż ­
szym i u g ru p o w a n iam i n a ro d o w y m i ok ręgu .

S zcz eg ó ły  teg o  p o ro z u m ie n ia  b ę d ą  o g ło s z o n e  n iebaw em .
Za Z a rząd  O k rę g o w y  N a ro d o w eg o  Z jed n o c zen ia  L u ­

d ow ego :
Szymon Rudowski mp,
Józef Raźniewski mp.
A rtur M ichel mp.

S o sn o w ie c , dn 27 w rz e ś n ia  1922 r. 4 0 3 9

Kino-Venus
Od wiórka 26 w rz. do siedzieli 1 go 

paźdasersiika V ta Ser ja p, t.

„Utraceni kraj"
z cyklu o b ra z u  „Tajen n ice dzikich 
dżungli", j den z najoryginalniej- 
ssych film ó* . W ro li 6*6£ ® y  “ f -  
zrćw nen* piękność MISS HANSEN. 
Dla dzieci i m lodsieży dozw olone.

L ekarz-d sntyst.

Marja Bitny - Szlachta
l e c z e n ie ,  p lo m b o w a n ie ,  zę- f 

by sztuczne.
Przyjmuje codziennie od j 

godz. 2 do 7-ej o j
M ałachowskiego 16, ii pięt. 8  j
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D o k t ó r

L u f ts p n n p r
CHOROBY MÓRNE, WŁ0SÓ$, 
W EN ER Y C Z N E , (S1EM0C PICiOWS)
A n a lizy  m ik rosk op ow e  

P ny jm . 9 - 1 2  i od 8—8 . 
Partia: 5—8. (3922

Sosnowiec, ul. Modrzejowska 3 9 , 1! p.

Lekarze-tSentyści 
M A R J A  T E I B H B E R  

LUCJA TEICHNER M I N O W I
SOSNOWIEC, Mosirzejowsfca 41, II piętro, 
p rz y jm u ją  c o d z ie n n ie  od g. 9 r *n0  

do 7 wieczór. 323*

b, lek a rz  szp ita l i  chorób  
w enerycznych  i sk ó rn y ch

d o ro b i weneryczne, skórne 
i loczopłeiswe. >S4aPrsyjmuje od 11—3 i od 6—8.

Punia ,5—6.
Sosnowiec Kowalską 2 nu 7 (3 p)

9

Doktór med.
□  ±d=fcdt±±±±±± =□

11.D r  H , G r s t ó ś s t t  | >  K .  T n p p n e r

J. HAŁACZ
b. d y r. s z p i ta la  w e n e ry c z n e g o

Choroby sk ó rn e  i w eneryczne.
P rz y jm u je  c o d z ie n n ie  o p ró c z  
św ią t od 9— 11 i 3—7 po  p o ł
Będzin, P lac  3-go Ma]a Jfe 3. I p. j q ^ 1 ^ 4 . + + + + + + + ! : Q j

Ważne dla mieszkańców Mo- 
drzejowa, Niwki i Puszk ina  w
Polski Zakład Dentystyczny 3 

MARTY SORCZEWSKIEJ
w MYSŁOWICACH przy  ulicy 

Nowo-Kościelnej JY» 2.
L e c z e n ie  i p lo m b o w a n ie  
z ę b ó w  o raz  w s z e lk ie  r o b o ­
ty  w  z a k re s ie  d e n ty s ty k i .

Zwycięstwo.
Sosnowiec, 28 września.

W czorajsze dzienniki o- ki je s t jeszcze druga. Oto 
głosiły wynik wyborów w do niedawna wszechwładna 
województwie śląskim z na Śląsku Górnym partja  
pierwszego i drugiego okrę- N. P. R. mimo to, żem ia- 
gu wyborczego. Najwięk- ła  oparcie w7 iządach  wo- 
szą ilość głosów oddano jew ódzkich, również prze- 
na blok narodowy; zwy- grała. W alka z Korfan- 
cięstwo więc Korfantego, tym  i obozem narodowym, 
bo pod tym nazwiskiem  przym ierze z socjalistami, 
blok prowadził akcję wy~ żydami i niemcami zgubi- 
borczą, je s t zupełne. ły  „narodową" partję  ro-

Trzydzieści cztery ty- botniczą. 
siące głosów wobec dwu- W ynik  wyborów na Slą- 
dziestu tysięcy  głosów so- sku Górnym  daje tej par- 
cjalistów, szesnastu tysię- tji doskonałą nauczkę. Al- 
cy głosów enperowców i bo enperow cy zawrócą ze 
tyleż głosów niemieckiej złej drogi i staną się isto t- 
partji ludowej—oto rezul- nie partją  narodową,^albo
ta t głosowania.

Natomiast, co jest n ie­
spodzianką, to zupełna po­
rażka partji kom unistycz­
nej., Komuniści mieli być

pogrążą się sami. Część 
robotników pójdzie do par­
tji istotnie narodow ych, 
część ucieknie do kom u­
nistów i socjalistów i par­

na Śląsku silni, a okazało tja  uschnie; uschnie mm 
się, że są bardzo słabi, się jeszcze rozwinęła. A 
Cztery tysiące trzysta  gło- szkoda; bo miała przed so­
sów!! W łaściw ie na blą- bą przyszłość: miała złoty
sku niema ich wcale. Ta 
znikoma garstka  w pięć­
dziesięciu obwodach wy­
borczych, z k tó rych  dwa­
dzieścia sześć nie oddało

róg, gdy je j przywódcy, 
młodzi i niewyrobieni, ha­
niebnie ją zdradzili, zamie­
niając ten  złoty róg, na 
sznur, k tó ry  podobno wte-

Choroby', skórne włosów, w ene 
ryczne Analizy mikroskopowe 
Przyjmuje od 11— 1 i od 5-—7 

panie 4— 5.
firenowifte Hałaskow3kl*88 5 

?srfsr Targowa 2.

msKSSSMit s®*s»«a marxxM

ani jednego głosu na listę dy ty lko  ma wartość, gdy 
kom unistyczną, jest wido- się ktoś na nim powiesi, 
mym wyrazem tego, że ko- Ale jeśli zwycięstwo par- 
munizm" może się rozwijać tji narodowej w zestawie- 
tam tylko, gdzie ciemnota niu z innym i partjam i poli- 
i analfabetyzm  mają swych tycznym i jes t zupełne, to 
przedstawicieli. Tylko bez- jed n ak  mniej w yraźne, niż 
brzeżnie ciemny, głupi i o- być powinno, je s t zwycię- 
tum anionyproietarjuszm o- stwo obozu polskiego wo­
żę tęsknić do raju  komu- bec niemczyzny.  ̂Niemcy 
nistycznego, bo nie wie o poszli ł a w ą  i niem iecka 
tym, że w tym  raju czeka vo lksparte i uzyskała sze- 
nań śmierć, niosąca nieu- snaście tysięcy głosów, a 
niknioną i niezw rotną już niem cy socjaliści trzynaś- 
zagładę. I jeżeli chcemy cie tysięcy. Jest to wymoW- 
wałczyć z komunizmem, ny nakaz, że na Śląsku 
dajmy jak  najprędzej na- nie dzielić powinniśmy się, 
szemu ludowi wiedzę! ale skupić i p o ł ą c z y ć .

Ale obok tej niespodzian- Mniej partji, a więcej łącz-



ności i wspólnych usiło- wyborów na Siąsku Gór- 
wań ku budowaniu potęż- nym. Oby one przemó- 
nego państwa polskiego— wiły do rozumu i serca 
oto, co nam mówią suche każdego polaka, 
cyfry z dotychczasowych B ronisław  K nothe .

rząd zrzeszenia nie omieszka 
podać do wiadomości ogółu.

W ic e p re z e s  z rzeszen ia  
pracowników  miejskich 

miasta  S osnow ca 
Władysław Morga. 

Sosnowiec, dn. 27 w rz eśn ia  1922 r.

SPRAWY WYBORCZE. u* u do w.

aresztow ała  b. porucznika Ko- 
vacsa, przeciwko któremu w pły­
nęło doniesienie, iż był k ie ­
rownikiem organizacji, która 
miała na celu zam ordowanie  
p rezyden ta  ministrów Bethle- 
m a i kilku innych członków 
rządu.

Baczność! Baczność!  
Baczność! Ostatni czas!

Upływa ter mi o. spraw­
dzania list wyborczych.

Spisy są bardzts niedo­
kładna.

Pozm ieniano nazwiska, 
poopuszczano cale domy.

W  komisjach wybor­
czych sprawdzają sp isy  
dotychczas prawie w yłącz­
nie ży d a .

Oni spełniają swój o- 
bowiązek.

Spełnijm jź i my.
W szyscy do komisji!
Sprawdzajmy, czy ja 

sGśm y zap sani
N iezapisam e pociągnie 

za sobą utratę g ł o s u .
Obywatele! spełnijcieź  

ten ważny obowiązek!

by w szeregach, ani też żołnie­
rzowi rezerwy w mundurze, nie 
wolno uczestniczyć w zebraniach 
zwołanych dla omawiania spraw 
politycznych, ani też w mani­
festacjach politycznych, urzą­
dzanych przez kogokolwiek po 
za państwowymi®

Ustawa z dnia 23 marca 1922 
r., „Dz. ustaw nr. 32 ustęp 1: 
„Oficerowi nie wolno należeć 
do stowarzyszeń, mających cele 
polityczne, ani brać udziału w 
życiu politycznym .

Winni przekroczenia w jaki­
kolwiek sposób obową zu jących 
rozkazów, zabraniających oso­
bom wojskowym braniaiczyrrae- 
go udziału w życiu politycznym, 
pociągam będą do odpowiedział 
ności karnej po myśli par. 92 
w k k, za nieposłuszeństwo 
rozkazom, za co grozi kara po­
zbawienia wolności do lat 3 ch 
i f ewentualnego wydalenia z 
wojska.

Omyłkowo czy prawnie?
Do Redakcji „Iskry"

w Sosnowcu.

W listach wyborczych m So­
snowca spotyka sią wiele naz­
wisk żydów młodych, liczących 
lat 21 lub 22 skończonych. Ta­
cy przecież powinni być w woj 
sku, a jako służący w armji 
czynnej i tu nieobecni, nie ma­
ją prawa głosu Jeżeli zaś są 
obecni, to dlaczego? Czy uchy­
lający się wykrętnie od speł­
nienia powinności wojskowej 
mają prawo głosu? Naieżiłoby 
to mezwłoczmeinaocznie spraw 
dzić

Wielu również żydów i ro- 
sjan, jak wiadomo przybyło tu 
z bolszewji, chroniąc się przed 
tamtejszym komunistycznym ra 
jem. Czy ci przybysze bez 
względu na to, Kiedy tu zostali 
u gospodarzy domów, w fabry­
kach i magistraciejzameldowani, 
mają obywatelstwo polskie i pra 
wa w} borcze? Nasza sprężysta 
policja powinnaby to wszystko 
ściśle i osobiście sprawdzić

Wojsko wobec wyborów.
Ze względu na zbliżające się 

wybory do sejmu i senatu przy­
pomina M. S. Wojsk, rozkazy 
w sprawi z udziału osób wojsko 
wych w życiu politycznym. Roz­
kaz poz. 743 „Dziennika Roz 
kazów" nr. 41 z 1921 r ,  ustęp 
2' .Wojskowemu w czasie służ­

Szanowny Panie Redaktorze !
Uprzejmie proszę o umie­

szczenie w swym poczytnym 
pśm ie niniejszego oświadcze­
nia:

W związku ze sprostowaniem, 
umieszczonym w d z i e n n i  klu 
„Iskra* z dn. 27 b, m. nr, 217, 
podpisanym przez prezesa zrze­
szenia pracowników miejskich 
m. Sosnowca, R. Piwowara do 
notatki politycznej, umieszczo­
nej w „Iskrze" z dn. 21 b. m., 
czuję się w obowiązku pdnfor 
mować ogół, że sprostowanie 
to nie przedstawia sprawy wy­
czerpująco, bo, jeżeli w dyskusji 
na temat, za k m należy oddać 
głos przy wyborach do nowego 
sejmu, przeprowadzonej na wal­
nym zebraniu zrzeszenia pra­
cowników miejskich, był zło­
żony w n i o s e k, zalecający 
zrzeszonym popieranie przy 
wyborach do sejmu stronnictw 
lewicowych, a przeszedł wnio­
sek o pozostawieniu zrzeszonym  
wolnej ręki, to wyprowadzić z 
tego należy, że tym samym 
wniosek o poparciu stronnictw 
lewicowych upadł, czyli został 
odrzucony.

Sprawa ta zresztą będzie 
rozpatrywana na walnym ze­
braniu zrzeszenia pracowników 
miejskich m. Sosnowca i wynik 
ostatecznego załatwienia jej za-

Do doniesień list pańs tw o­
wych, zgłoszonych u genera l­
nego kom isarza wyborczego 
i wymienionych onegdaj w 
naszym piśmie, dołączają się 
następu jące  dalsze:

Ns 11—żydowski robotniczy 
kom itet  wyborczy.

<N° 12—polskie centrum  z p. 
Skulskim.

Rokow ania między P. S. L. 
lewicą (grupa pos. S tapińskie- 
go) a P. S. L .-Piast nie do­
prowadziły  ostatecznie do re ­
zultatu, Na posiedzeniu  w y ­
działu wykonawczego P. S. L. 
lewicy w Krakowie p o s ta n o ­
wiono ostatecznie pójść do 
wyborów samodzielnie. W czo­
raj P. S. L.-lewica zgłosiła 
własne listy państw owe. Na 
czele listy do sejm u stoi p. 
Pruchnik, b. m inister robót 
publ., na czele listy do senatu 
p. Fr. Ptak, b. poseł do p a r ­
lam entu  w iedeńskiego. Lista  
oznaczona została N° 13.

Nie doszło również do p o ­
rozumienia między N. Zjedn. 
Lud. czyli centrum  polskim 
p. Skulskiego, a Z jednocze­
niem mieszczańskim, czyli 
obecnie centrum mieszczań­
skim. Wczoraj zgłosiło g e ­
neralnem u kom isarzow i w y­
borczem u swe listy p ańs tw o­
we centrum  mieszczańskie. 
Na pierwszych miejscach listy 
do sejm u umieszczeni są  pos. 
Rosset,  p. P rzanow ski i.ywice- 
min. S trasburger ,  na liście do 
senatu  pp. Neuman, F edero -  
wicz i P jo tr  Drzewiecki, Je s t  
to lista Nr. 14.

7~  Drugi ogólny zjazd ro sy j ­
skich organizacji monarchi- 
stycznych odbędzie  s ię  w po ­
łowie października we Francji. 
Z jazd zadecyduje, jak iego  kan­
dydata na tron rosy jsk i  będą 
pop iera ły  wszystkie organiza­
cje monarchistyczne.

— Mieszana komisja gra­
niczna, po podpisaniu w Rów ­
nem  szeregu  aktów, usta la ją­
cych ostatecznie granicę pań ­
stw ow ą pomiędzy P o lską  a re ­
publiką sowiecką, d o k o n a  
wkrótce objazdu nowej grani­
cy celem przekazania jej wła­
ściwym władzom administra-

były czynione zabiegi w cehi 
zacieśnienia s tosunków  z Pol 
ską. Podróż  do W arszaw y  po- 
s ła  polskiego w* Budapeszcie, 
która nastąpi w najbliższjmi 
czasie, będzie bezpośrednio 
związaną z zabiegam i rządu 
węgierskiego.

„Komunist" o podróży 
naczolnika państwa.
W arszaw a, 27 września.

cyjnym.

Odaoslc przeciw t a c e .

Charkowski „Komunist" w 
związku z podróżą  naczelnika 
państw a do Rumunji pisze: 
„Podróż przedstaw iciela  pań ­
stwa polskiego do Bukaresztu 
je s t  dowodem, że władza so­
wiecka musi być przygotow a­
ną odeprzeć zamach. Czerwo­
na armja stoi na posterunku 
broniąc granic. O na ma za­
bezpieczone poparcie  w szy­
stkich sił robotniczo - wło- 
ścjańskiego państw a".

G dańsk, 27 września.
Zawiązał się tu gdański n ie ­

miecki schulverein. Związek 
ten postaw ił sobie za zadanie 
utrzymanie języka, kultury i 
obyczajów niemieckich w od­
stąpionych Polsce, na m ocy 
traktatu  wersalskiego, czę­
ściach P rus  wschodnich. Zw ią­
zek zajmie się, m iędzy inny­
mi, u trzym aniem  tam że szkół 
niemieckich i szerzeniem o- 
światy ludowej.

Pobór na Ukrainie.
Charków, 27 września.

Rząd Ukrainy sowieckiej za­
rządził pobór urodzonych w 
1901 roku  na tery to rjum  całej 
Ukrainy.

Sowiety a Konstantynopol.
Moskwa, 27 września.

Popłoch w K o n sta n ty n o p o l
Paryż, 27 września.

W ed łu g  doniesień LTntran- 
s igean ta  z Konstantynopola, 
spokój w stolicy tureckiej je s t  
tylko pozorny. W obec  k rążą­
cych po mieście niepokojących 
p og ło sek  liczne rodziny g rec ­
kie, ormiańskie i angielskie 
zaczynają w popłochu opu ­
szczać miasto.

Zastępca  Cziczerina Kara- 
chan w rozm owie z m oskiew­
skim korespondentem  „Daily 
Mail" zaznaczył, że w archi­
wach rosyjskich znajduje się 
tajny traktat, k tóry  Rosja za­
warła z m ocarstw am i w cza­
sie wojny, który przyznaje  jej 
władzę suw erenną  nad K on­
stantynopolem . Rosja, oświad­
czył K arachi n nie ścierpi żad­
nego rozw iązania  tej kwestji 
bez jej udziału.

Wieści w ilsi. Zamieszki w Grecji. Kronika,
i Z pism i d ep esz w czorajszych).

— Dnia 1 października p rzy­
będzie do W arszaw y  ju g o s ło ­
wiański m inister finansów Jan- 
kowicz, w  celu przeprow adze­
nia rokow ań w sprawne ukła­
du handlowego z Polską.

— Komisja kom unikacyjna 
uchwaliła dn. 25 b. m. ratyfi­
kację konwencji kolejowej m ię­
dzy P o lską  a Czechosłowacją.

— D onoszą  z K onstan tyno­
pola, że sułtan w ysłał do Mu­
stafy Kem ala paszy  depeszę, 
w  której winszuje m u zw y­
cięstw. Mustafa Kemał pasza 
odmówił przyjęcia  tego te le­
gramu.

Ateny, 27 września.
D onoszą  z Aten, iż a resz tow a­

no tam pod  zarzutem  udziału 
w  sp isku  politycznym b. min. 
w ojny w gabinecie Venizelosa, 
Grivasa. W  e d l e  doniesień 
dzienników, władze greckie 
w y w y ły  liczne składy broni, 
należące do spiskowców.

Rząd powziął uchwałę z a ­
wieszającą nad całą G recją  
stan oblężenia. Nadto uchwa­
lono pow ołanie  w  Tracji pod 
b roń  ostatnich czterech rocz ­
ników.

Czwartek

Kaleadariyk*
Dziś Wacława Kr. M.
ju t ro  Michała firch.
W sch. słońca 5.55 

Zach. „ 5.46

W  Budapeszcie policja

Stosunki polsko - węgierskie .
W arszaw a, 27 września.

Z  kół dyplomatycznych do ­
noszą, że w  ostatnich czasach 
ze strony  rządu  w ęgiersk iego

Szlachetna ofiara Pan A 
Horowicz właściciel biura in­
stalacji i oświetleń elektrycz­
nych, przy ul. Modrzejewskiej 
22, jjofiaiował dla tutejszego Se- 
minarjum męskiego kosztowne 
aquarjum Towarzystwo majstrów 
fabrycznych mieszczące się w 
Gospodzie mieszczańkiej ofia­
rowało* bogaty zbiór minera­
logiczny. Hojnym tym ofiaro­
dawcom należy się publiczne 
podziękowanie

O alkfl o M I M
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Misticot dyktował nazwiska. 
Arnold na kartkach je zapi­
sywał.

— Ależ ty piszesz wytwor­
nie!—zawołał chłopiec—właś­
ciwsze dla ciebie miejsce by­
łoby w biurze, niż przy tale­
rzach w restauracji.

W  parę minut ukończyli 
robotę.

— Teraz rozdzielmy miej­
sca... — rzekł Misticot, biorąc 
kartki i kładąc je przy każ­
dym nakryciu.—Najprzód no- 
wozamężna i jej małżonek,

iedno naprzeciw drugiego, na 
ionorowych miejscach. Po le ­

wej stronie nowozamężnej 
stary Piotr Beraud; po pra­
wej bankier Verriere. Dalej 
panna Aniela Verriere. Następ­
nie wdowa Perrot... jej ciotka... 
dla wieku poszanowanie. Obok 
panny Verriere pan Vandame...

oficer artylerji. Tak mi się 
coś zdaje, że to im będzie 
przyj emnem obojgu. Obok 
bankiera Verriere panna Me­
lania Gauthier.,. Wdowa Fer- 
ron obok ojca Beraud. Pogo­
dzą się oboje co do w ysusze­
nia kieliszków.

I tak kolejno kładł kartki 
przy każdem nakryciu.

— Tak więc... — myślał Ar­
nold D esvignes—poznam nie- 
tylko nazwiska, lecz i posta­
cie całej rodziny Edmunda 
Beraud. Nie wychodząc z tej 
sali będę ich mógł doskonale 
obserwować, wystudjować wa­
dy i charakter każdego, co mi 
ułatwi znakomicie rozwinięcie 
dalszych mych planów.

Dokonawszy podziału miejsc 
Misticot, wyszedł przed dom, 
oczekując tam przybycia we­
selnego orszaku.

— Byłem pewien, źe mnie 
nie pozna...—wyrzekł mniema­
ny Dezyderyusz, spoglądając 
za nim.—Najmniejsza łączność 
nie istnieje pomiędzy mną,

dzisiejszym lokajem, a owym 
anglikiem, któremu on niegdyś 
na Montrmartre sprzedał me­
dalik. Nie mam się czego o- 
bawiać.

I uspokojony, myślał jedy­
nie o służbie, jaką miał kie­
rować, mając pod swemi roz­
kazami dwóch młodszych lo­
kajów.

Zaturkotały koła przed do­
mem; rżenie koni słyszeć się 
dało.

Przybył orszak weselny.
Rumor powstał w całym 

budynku.
Misticot biegał, wprowadza­

jąc damy do małego gabinetu, 
przeznaczonego dla nich na 
składanie tam szalów, okryć 
i książek do nabożeństwa.

Następnie zbliżył się do 
Anieli Verriere.

— Ani w merostwie, ani w 
kościele—rzekł—nie zdołałem  
złożyć mego uszanowania. 
Racz pani wybaczyć... Nie z 
mojej to winy. Pamiętam o 
ile pani dobrą dla mnie się

okazałaś... Serce moje jest 
przepełnione wdzięcznością!...

— Prosiłam cię, ażebyś 
przyszedł do nas do pałacu— 
odrzekła panna Verrićrie. — 
Dlaczegoś tego nie uczynił?

— Nie śmiałem...
— To żle... źle bardzo. Chcę, 

aby cię mój ojciec poznał... 
Korzystając z naszego dzi­
siejszego spotkania, przedsta­
wię cię jemu, przemówiwszy 
za tobą.

— Jakże mam pani dzięko­
wać za tyle łaski?

Jednocześnie wzywano druż­
bę na wszystkie strony.

Misticot musiał odejść, przer 
wawszy rozmowę.

W  kilka minut p ó ź n i e j ,  
wszedłszy do salonu, w któ­
rym siedzeli zebrani, w ygłosił 
uroczystym tonem:

— Panowie i panie, śniada­
nie na stole! Panowie, raczcie 
damy poprowadzić.

Za chwilę wszyscy zasiedli 
przy stole na miejscach ozna­
czonych imiennemi kartkami.

Desvignes na widok wcho­
dzącej Anieli uczuł, iż mu się 
myśli w głowie mięszają, a 
krew w żyłach płonie.

Dziewczę to, którego wspom  
nienie dręczyło go bezustan­
nie, którego obraz przesuwał 
się wciąż przed jego oczyma 
we śnie i na jawie, wydało 
mu się obecnie sto razy pięk­
niej szem, niż w czasie owej 
podróży z Marsylji do Pary­
ża. Obrzucił spojrzeniem peł- 
nem nienawiści siedzącego 
przy niej oficera artylerji.

— W szystko się zmieni nie­
zadługo...—wyszepnął — bądź­
my cierpliwi!

I siłąy woli rozproszywszy 
wzburzenie, zajął się jako lo­
kaj posługą w  „Salonie ro­
dzinnym".

Pośród ogólnej wrzawy, ja­
ka nastąpiła przy zapełnieniu 
sali, nie mógł odrazu objąć 
wzrokiem wszystkich o b e c ­
n y c h .

D.  c. n.



t  Domu Ludowego w Sosnow­
cu. Z a rz ą d  D. L. zaw iadam ia  
swych cz łonków  i s y m p a ty ­
ków, że w  dniu  1-go p a ź d z ie r ­
nika b. r. p o d s e k c ja  d ra m a ­
tyczna w y s taw ia  w loka lu  w ła ­
snym p rz y  ul. J a sn e j  Nr. 23— 
2 k om ed je  

P o czą te k  p rz e d s ta w ie n ia  o 
godz. 7 i pó ł w iecz. 4038 

W sprawie 8-kias. wyższej 
szkoły realnej w Sosnowcu. Ko 
initet rodzicielski tej przyszłej 

i szkoły prosi wszystkich rodzi 
ców, którym zależy na o tw a r ­
ciu tej najważniejszej placówki 
w Sosnowcu aby by ii łask. 
przybyć na zebranie we cz ,var- 
tek dn 28 b. m. o godz. 6-ej 
wieczorem, które odbędzie się 
w prywatnym mieszkaniu p. B. 
Kłonieckiego przy ul. 3-go ma- 

1 ja Nr. i ł  |dorn kolejowy n a r o ż ­
ny—środkowa sień); dla rodz i­
ców-, którzy nie będą mogli być 

j w tym terminie odbędzie się 
w tym samym lokalu w niedzie­
lę dnia 1 go październ ika o g o ­
dzinie 4 ej po poi, podobne z e ­
branie.

Jednocześnie komitet zawia 
damia, że egzamin odbędzie 
się dopiero d 2 p a ź d z e r n ik a  
(o rn ejscu i czasie poinformuje 
prasa) początek wykładów — 
dn. 5 października

Rodzice dzieci wydalonych 
, 2 szkoły im. Bolesława Prusa, 
proszeń? są o przybycie do p- 
Molickiego w celu otrzymania 
odpowiedzi z m inisterstwa W. 
R. i O. P  3949.

Drogocenny gobelin. Idąc  w 
ślad o d ezw y  w ydane j  p rz ez  o 
bywatełski k o m ite t  n a  ce le  b u ­
dowy in te rn a tu  ja k o  zak ładu  
w ychow aw czego , p rz y  semi* 
narjum w  S o s n o w c u  cz łonek  
tegoż k o m ite tu  pan i D rz e w ie ­
cka k ierów , szk o ły  w K lim o n ­
towie, o f ia row ała  d ro g o c e n n y  
gobelin, k tó ry  s p rz e d a  s ię  na  
losyw K lim o n to w ie  dn ia  1 p a ź ­
dziernika. Ilość lo só w  100. D o  
obejrzenia w tork i,  p ią tk i  7 8 
wiecz. w  czyte lni M acierzy . 
Hojnej o f ia ro d aw czy n i  cześć!

3993
Usiłowanie samobójstwa. W

ub. sobotę, o godz. 4 po poł., 
zamieszkała w Sosnowcu przy 
ul. Krętej 18-łetn'a A nna K. 
w pobliżu cm entarza  sieleckie 
go usiłowała otruć się amonia­
kiem, Przyczyną rozpaczliwego 
kroku były nieporozumienia ro 
dziane Desperafkę, po udz ie ­
lenia jej pomocy lekarskiej p rze  • 
wieziono na kura e tę  do szpita­
la kasy chorych w Sosnowcu.

I  czarnej giełdy. Za handel 
obcymi walutami na  czarnej 
giełdzie w Sosnowcu pociągnię­
to do odpowiedzialności sądowej 
mieszkańca Sosnowca, Leibusia 
Witelsola O debrane  od W. 10 
tys. rnk. niem policja skonfisko­
wała. Sprawę przekazano  na  
drogę sądową

Wykrycie kradzieży. Francisz- 
j kowi Urgaczowi na Starym So- 
| snowcu. ul. Piłsudskiego nr. 51 I skradziono w  nocy krowę. Po­

licja kradzież wykryła. Krowę 
odebrano i zwrócono w łaścicie­
lowi. Złodzieja nazwiskiem D. i 
złodziejkę Małgorzatę B. policja 
aresztowała 

Pożar. W e wsi Posądło pow. 
Wiechowskiego w ubiegłym ty­
godniu z niewiadomej przyczy  
oy powstał pożar w zabudowa­
niach Stanisława Jedyńskiego. 
Spłonął dom mieszkalny, stodo 
£  ze zbożem i inwentarz martwy, 

j  Straty wynoszą kilka miljonów  
®arek.

Za nieposiadanie cenników. W
ub, wtorek policja (sosnowiecka  
sporządziła 60 protokułów na 
właścicieli sklepów w Sosnowcu  
*a nieposiadanie cenników na 
towary i produkty Protokuły 
Przekazano do starostwa w ce­
lo ukarania winnych w drodze 
administracyjnej 

Kradzieże. Z mieszkania An  
tonie go Sozańskiego w Sosno­
wcu pr2y ui Barbary Nr 18

p rzed  kilku tygodniami s k ra ­
dziono 3 złote pierścionki w a r­
tości 1 miljon mk. Podejrzaną 
o kradzież  Teklę W policja a 
resztowała

— Z rn eszkania Rozalji Po­
tok w Sosnowcu Szklarniana 
Nr 1 skradziono w nocy gar­
derobę wartości 120 tys, mk 
Dochodzenie w toku.

—  W  nocy z poniedziałku 
na  w torek  w magazynie na ko 
palni .Porąbka ' skradziono ma- 
terjałów wybuchowych na 390 
tys mk Za kradzież tą  poli­
cja aresztow ała  jako podejrzą 
nych dwuch stróżów kopalnia­
nych Antoniego O. i Piotra S. 
Spraw ę skierowano do sędzię 
go śledczego w Dąbrowie,

Korespondencja z Żarek .
Żarki,  26 w rześn ia

M ias teczko  n asze  za  czasów  
okupacji  austr jack ie j  w p ro ­
w adziło  ośw ie t len ie  e lek try cz ­
ne. P o w s ta ł  sp ec ja ln y  b u d y ­
n e k  e lek trow ni,  w y b u d o w a n y  
su m p tem  p rz ed s ięb io rcy ,  u rz ą ­
d zona  zo s ta ła  s ieć  p rzew ó d  
n ików , in s ta lac je  w dom ach  
p ry w a tn y c h  i c ieszy liśm y  się  
„św ia tłośc ią"  p rzez  p a rę  lat. 
A liśc i  p rzy sz ły  czasy  w z r a s t a ­
jące j  z dnia n a  dz ień  d ro ż y zn y  
w ęgla ,  co sp o w o d o w a ło  zn a cz ­
ne p o d ro ż en ie  p rą d u  i po d łu ­
g ich  p e ry p e t ja ch  z ra d ą  m ie j­
ską, g d y  w ięk sz o ść  „m nie j­
szośc iow a"  od b io rcó w  w olała  
p o w róc ić  do k aganków  i nafty, 
św iatło  e lek tryczne  zn iknęło  z 
Ż a rek .  D y n a m o m a sz y n y  z o ­
s ta ły  sp rz e d a n e  i p o zo s ta ł  ty l­
ko b u d y n ek  e lek trow ni i s ieć  
p rz ew o d ń ik ó w , tu d z ież  in s ta ­
lac je  do m o w e,  o czek u jące  na 
p rz y w ró c e n ie  p o żą d an eg o  o- 
św ietlen ia .  A czko lw iek  m ias to  
z a s trzeg ło  so b ie  p ra w o  w y k u ­
p u  sieci, nie p o s ia d a  je d n a k  
ś ro d k ó w  na u ruchom ien ie  i 
p ro w a d z e n ie  e lek trow ni.  Czy  
n ie  zna laz łby  się  p rz e d s ię b io r ­
ca, k tó ryby  nab y ł  i puśc i ł  w 
ru. h e lek tro w n ię?  R zecz  do 
zb ad an ia  na m ie jscu  i p r z e ­
p ro w a d zen ia  u k ładów  z ra d ą  
m ie jską ,  j e ż e l i  k o n junk tu ry  na 
sam o  ośw ie t len ie  nie b ę d ą  
zb y t  sp rzy ja jące ,  m o żeb y  się  
dało  p o łącz y ć  z tym  jak i  -war­
sz ta t  m echan iczy  łub coś p o ­
dob n eg o , aby  kalkulac ja  by ła  
k o rz y s tn ą ?  S ły sz a łem  coś, że 
zak łady  m a ło b ąd zk ie  za m ie rza ­
j ą  o św ie tlać  m ias ta  S iew ie rz  
i K oz ieg łow y; je ś l i  to  p raw da, 
p o n iew aż  ta k  S ie w ie rz  ja k  i 
K o z ie g ło w y  m a ją  p o łączen ie  z 
Ż ark am i d ro g a m i  bitymi, p rzy  
k tó ry ch  są  s łupy , czy zak ład y  
te  n ie  o św ie t la ły b y  i Ż a rek ?  
T o  jed n o .

D ru g ie — to przedsięb iorstw o  
p rzew o zo w o -o so b o w e p o m ię­
dzy Żarkami a. stacją k o lejo ­
w a M yszkow em . S ześć  k i lo m e­
trów  po dobrej, gruntownie o- 
becnie rekonstruowanej przez  
sejm ik  szo s ie . N akażdy prawie 
p ociąg  i z pociągu  ludzie j e ż ­
dżą. O becna lokom ocja na tym  
d ystan sie  urąga najprym ityw ­
n iejszym  w ym aganiom  i w oła  
w p rost o p om stę do nieba. 
K to nie w ierzy, niech s ię  prze- 
jed z ie . P op rostu  nie do w iary, 
aby w  w ieku  sam olotów  tak  
podróżow ano. Syndykat w o ź­
niców , przez nikogo nie k o n ­
trolow any, p ow zią ł p o sta n o ­
w ien ie , że jaknajm niejszym  ko­
sztem  trzeba osią g n ą ć jaknaj- 
w ięk sze  zysk i. W ych od ząc z 
te g o  za łożen ia , ogran iczył 
ilo ść  furm anek i gw iżdżąc na 
elem entarne w y g o d y  p a sa że ­
rów , pakuje ich na brudne i 
n iew ygod n e w ozy , jak śled zie  
W yd aje s ię  to rzeczą n iepraw ­
dopodobną, a jednak normal­
n ie taki w ehikuł ma „zafaso­
wanych" 16—20 osób! Ł atw o  
so b ie  w yobrazić, jak w ygląda  
taki p a sa żer  i je g o  ubranie po  
odbyciu  tej podróży. jW ycho- 
dzi, jak  p ogryzion y  i w ypluty.

A le  je s t  bez radny , bo g d y b y  
chcia ł g rym asić ,  u s ły s z y  lak o ­
n iczną  odpow iedź : „Kto nie
chce, niech nie jed z ie "  M usi 
s ię  j e s z c z e  sp ieszy ć ,  aby  p r ę ­
dzej z a j ą ć  p ro b lem a ty c zn e  
„m ie jsce"  bo inaczej pójdzie 
p iecho tą .  T o  m ie jsce  t rz e b a  
je sz c z e  zdobyw ać,  ty m  się też 
t łum aczy  g o rą czk o w y  i n ie n a ­
tu ra ln y  p o śp iech ,  z jak im  p a ­
saż e ro w ie  po  w y jśc iu  z p o c ią ­
gu  b ieg n ą  ku w y jś c iu  na  s ta ­
cji ko le jow ej,  w yprzedza jąc  
je d n i  d rug ich  do  fu rm anek . 
A p e lu jem y  do w ładz naszych  
o ro z to czen ie  ty m cza sem  o- 
p iek i nad  n ieszczęsnym i p a s a ­
żeram i i zaw arow an ie .  w  k o n ­
cesji  fu rm an o m -p rzed s ięb io r-  
com, że każdy  kto w eźm ie  
w ięcej p o n a d  o k re ś lo n ą  ilość  
osób , traci p o zw o len ie  na  p rz e ­
wóz. J e s t  to  j e d y n y  sp o só b  
p o sk ro m ien ia  ich. Jeś li  i s tn ie ­
j e  to w arzy s tw o  op iek i  nad  
zw ierzętf.mi, to na leży  się  jaka 
tak a  i ludziom.

A le  sk u teczn ie jszy m  je szc ze  
s p o s o b e m  usun ięcia  zła b y ło ­
by o tw arc ie  pom iędzy  M y szk o ­
w em  a Ż ark am i kom unikac ji  
s am o ch o d o w ej.  T a k a  k o m u n i­
kac ja  is tn ia ła  tu  już  w  ro k u  
ub ieg łym , ale za  w ielu  było  
w spó ln ików  do in te re su ,  a w ia  
dom o, że gdzie  k u ch a rek  6, 
tam  n iem a co jeść .  P rz e s ta ła  
w ięc is tn ieć ,  choć p r z e d s ię ­
b io rs tw o  daw ało  p rzy zw o ite  
zyski. Z ro b iłb y  d o b ry  in te re s  
a w  każdym  raz ie  m ia łby  p e w ­
ny i g odz iw y  dochód, k to b y  
u ru ch o m ił  na s ta łe  om nibus  
sam o ch o d o w y  p o m ię d z y  M y ­
szk o w em  a Żarkam i.  K ażdy

B o g a ty  kup iec  lo n d y ń sk i ,  
m iljo n e r  H a r ry  K a y e  m ie s z ­
kał od  kilku lat we w s p a n ia ­
łej willi p o dm ie jsk ie j  C ro y d o n ,  
w  od leg łośc i  p ię tn a s tu  m inut 
j a z d y  od  L o n d y n u .  R o d z in a  
m iljo n era  sk ład a ła  s ię  z je g o  
żony, liczącej 40 lat i z j e d n e ­
go dziecka, trzy le tn iego  s y n ­
ka K enneth .  H a r r y  K a y e  p rz e ­
k ro czy ł  w łaśn ie  p ięćd z ie s ią ty  
ro k  życia. M ałżeństw o  zd a w a­
ło  się  być w y ją tk o w o  d o b ra ­
n ą  parą . O b o je  ubóstw iali  
chłopca , a ich sp o só b  życia  
św iadczy ł  o w ielk ie j harm on ji  
rodzinnej.

A le  oto  w w e w n ę trzn e  p o ­
życ ie  d w o jg a  ludzi p o c z ę ły  się 
zak rad ać  jak ieś  d y so n an se ,  
k tó re  w  u b ieg łą  ś ro d ę  zn a la ­
zły so b ie  n ie s ły ch an ie  t r a g ic z ­
ny  finał. P a ń s tw o  K a y e  p o w ró ­
cili o w e g o  dnia około  p ó łn o ­
cy  z ja k ie g o ś  w ieczo ru ,  na  
k tó rym  p o d o b n o  n ieź le  się  
bawili. P rzyna jm nie j  pani zw ie ­
rz y ła  s ię  7. ty m  po  p o w ro c ie  
do  dom u, sw o je j  poKojówce. 
A le  ró w n o c ześn ie  z tym , a m o ­
że  w łaśn ie  d la tego , g o s p o d a rz  
d o m u  u s k a rż a ł  s ię  n a  n ie s ły ­
ch an y  ból g łow y. K on iec  n o ­
cy  m inął  j e d n a k  sp o k o jn ie  i 
w  c zw artek  ra n o  nic nie z a ­
p o w iad a ło  w iszące j burzy .  P o  
śn iadan iu  o b o je  ro d z ice  p ie ś c i ­
li syna, c iesząc  s ię  je g o  h u ­
m o rem . N a s tę p n ie  p a n  K ay e  
u d a ł  s ię  na zw ykłą , p o ra n n ą  
p rzech ad zk ę .

Jedynie niańka m ałego  K en ­
neth, będąca św iadkiem  p óź­
n iejszych  w ypadków , przeczu­
wała straszliw ą katastrofę.

— W racałam  w łaśn ie z d zie­
ckiem  z ogrodu — zeznaw ała  
niańka —  gd y  pani K aye mó­
w iła  w  sali bilardowej do 
sw eg o  męża: „B yłoby dla cie  
bie lep iej, gd ybyś zażył d łuż­
szeg o  spaceru". Mąż nie od­
powiadając na tę  uw agę, opu­
ścił m ieszkanie. Niańka udała  
s ię  na piętro, pozostaw iając

chę tn ie  zap łac i łby  w ięcej,  niż 
p łaci obecn ie ,  ab y  ty lko  n ie  
p o n iew ie rać  się  na c iasnych, 
b ru d n y c h  i t rz ę są c y c h  w ozach . 
Szczegó ln ie j ,  g dy  p rzy jd z ie  
s ło ta  i zimno.

lędruszek.

Z kraju.
Zajście w klnie w Warszawie.

M o sze k  H e k se lm a n  (S o ln a  9), 
kuchm istrz ,  k tó ry  od  k ilku  m ie ­
s ięcy  p ro w a d z i ł  ze sw o ją  ż o ­
ną R a j lą -K a ro lą  za ta rg  m ał­
żeński,  onegda j  w iec zo re m  p o ­
d ąża ł  do k ina  „M am uś" w  ga- 
lerji L u x se m b u rg a .  P o  d ro d ze  
H e k se lm a n  zauw aży ł,  że je s t  
ś led zo n y  p rzez  kilku ludzi. O - 
baw ia jąc  s ię  z e m s ty  z ich 
s trony , H e k se lm a n  w chodząc  
do k ina w y ją ł  r e w o lw e r  i p o ­
groz ił  nim je d n e m u  z nich, 
W ilh e lm o w i L a n d s b e rg e ro w i  
(N ow olip ie  23). O sta tn i  w i e ­
dząc, że  H e k se lm a n  nie p o s ia ­
da  p o zw o len ia  na  n o szen ie  
b ron i,  zaw iad o m ił  12 ty  ko -  
m isa r ja t  policji, sk ąd  p rzy sz ło  
k ilku  po lic jan tów , k tó rzy  w 
czas ie  p rz e rw y  chcieli w e jść  
na w id o w n ię  j a r e sz to w a ć  p o ­
s iad acza  b ron i.  L ec z  n a  s k u ­
te k  in te rw enc ji  g o s p o d a rz a  lo ­
kalu , po lic janc i zaczekali,  aż 
H e k s e lm a n  sam  w y s z e d ł  i o d ­
p ro w ad z i l i  go  do k o m isa r ja tu .  
N a zap y tan ie  czy p o s ia d a  b ro ń  
H e k se lm a n  w y ją ł  z k ieszen i  
re w o lw e r  ale... z d rzew a. P o  
tern n ie s łu sz n y m  o sk a rż e n iu  
H e k se lm a n  sp o liczk o w a ł L a n d -  
sb e rg e ra .

L o n d y n  we w rześn iu .

ch łopca  z m atką. N agle , ro z ­
leg ły  się  dw a  w y s trza ły ,  w  
kró tk ich  o d s tę p a c h  po  sobie . 
D o m o w n ic z k a  w p o d sk o k ac h  
zb ieg ła  na  dół. N a  p ro g u  j a ­
dalni leża ła  pan i  K e y e  w  k a ­
łu ży  krwi, z p rz e s t rz e lo n ą  
g ło w ą  P o b ie g łs z y  do n a s tę p ­
n eg o  poko ju ,  n iańka  u jrza ła  u  
w y jśc ia  na w e re n d ę  leżące  
zw łok i  s w e g o  p a n a  z k u rc zo ­
w o zac iśn ię tym  ^rew olw erem  
w  dłoni. P a n  K a y e  leża ł  bez  
życia. K u la  ro z s t r z a sk a ła  m u  
g łow ę.

O b o k  o jca  wiło s ię  w  p r z e d ­
śm ie r tn y ch  ku rczach  t rzy le tn ie  
dziecko  o b o jg a  dena tów . K ula  
ro z e rw a ła  czaszk ę  chłopca , 
n ie  zo s taw ia jąc  żadnej nadz ie i  
ra tunku . W  p a rę  m inu t  p ó ź ­
niej, n ie  o d z y s k a w s z y  p r z y ­
tom nośc i ,m alu tk i  K an n e th  ro z ­
s ta ł  s ię  ze św iatem .

W ia d o m o ś ć  o w y p a d k u  w y ­
w oła ła  ży w e  za in te re so w a n ie  
w  k o łach  f in an s je ry  lo n d y ń ­
skiej. W  City, gdz ie  s ta ry  K a- 
j e  za ła tw ia ł  ró żn e  o p e ra c je  fi­
n a n s o w e  p o w s ta ło  -wielkie za ­
n iep o k o jen ie .  W  d an y m  j e d ­
nak  w y p a tk u  m a te r ja ln e  p o ło ­
żen ie  t rag ic zn ie  zm arłe j  ro d z i ­
n y  n ie  p o zo s taw ia ło  żadnej

w ątp liw ośc i .  R aczej n a leż a ło ­
b y  się  dziwić, s k ą d  K a y e  d o­
sze d ł  do tak  znacznej fo r tu n y ,  
k tó rą  ob licza ją  na k ilka m iłjo  
n ó w  sz te r l in g ó w .L ek a rze  p rzy­
pu szcza ją ,  że  ro d z in a  K a y e  b y ­
ła o b c iążo n a  p e w n ą  d z ie d z i ­
czną  c h o ro b ą  i że  w zw iązk u  
z ty m  sto i ów  t rag ic zn y  k o ­
niec an g ie lsk ieg o  m iljonera .

Ostatnie wieści.
(Przez telefon .)

Z Sejmu.
W arszaw a 27 września.

Na wczorajszym posiedzeniu  
sejmu, będącym właściwie osta­
tnim jego posiedzeniem, za ła­
twiono dwie p ierw szorzędnej 
wagi sprawy, a mianowicie: u- 
stawę o pożyczce złotej i usta­
wę o sam orządzie Małopolski 
wschodniej. W  ciągu dyskusji 
nad  projektem pożyczki przy­
jęto popraw kę p. Majewskiego 
w tvm sensie, że pożyczkę za­
bezpiecza !>ię nie zapasem  k r u '  
szcu w P K. K. P.. lecz całym  
majątkiem państw a Po p rzy ­
jęciu tej poprawki oświadczył 
minister Jas trzębsk i że*  cały  
p rojekt ustaw y cofnie, jeżeli 
izba poprawki tej nie zanuluje 
Mowę ministra przerywał k i l­
kakrotnie ks. Lutosławki, pole- 
mi?ując ostro  z ministrem. Q- 
statecznie izba znaczną  w ię  
kszością poprawkę p Maje-, 
wskiego cofnęła, poczem całą 
ustaw ę przyjęto w trzecim  
czytaniu.

Ustawę o samorządzie w oje­
wódzkim a szczególnie o sam o­
rządzie trzech województw Ma 
łopolski wschodniej, uchwalono 
w  brzmieniu projektu rządow e­
go uwzględniając poprą wid p o ­
sła Głąbińskiego w sprawie nie- 
przesądzania kwestji ordynacji 
wyborczej do sejm kńw.

Izba uchwaliła w końcu te Ino - 
głośnie rezolucję w sprawie upo­
sażenia urzędników, przyjętą 
przez konwent senjorów, oraz 
ustawę o rozbudowie miast

Sejm obecny odbędzie jeszcze  
jedno uroczyste posiedzenie koń­
cowe w wigtlję” zwołania no­
wego sejmu

W arszawa, 27 września.
Ostatnią listę państwową zgło­

siło dziś zjednoczenie państwo­
w e na kresach. Na pierwszym  
miejscu listy sejmowej widnieje 
nazwisko Jana Piłsudskiego, na 
czele listy senatorskiej m'nistra 
Narutowicza

Berlin, 27 września.
Wojska tureckie które oneg­

daj wkroczyły do strefy neutral­
nej, cofnęły się na rozkaz Ke- 
mala Paszy.

Paryż, 27 września.
Dziś zbierze się w Paryżu 

wydział wykonawczy związków  
zawodowych kolejarzy francu­
skich na konferencję celem  za­
protestowania przeciw dekreto­
wi rządu znoszącem u ośmiogo­
dzinny dzień pracy na kolejach.

K atow ice, 27 w rześn ia .
Na p od staw ie d otych czaso ­

w ych  ob liczeń  b ęd zie  sk ład

WIELKI WIECZÓR TAŃCA i ARJI OPEROWYCH
odbędzie się w NIEDZIELĘ 1-go PAŹD ZIE R N IKA  

W  SA L I ZJEDNOCZENIA LUD. NARÓD.
przy Teatrze Zimowym. 4026

:— :— Bilety będą do nabycia w  Cukierni W arszawskiej. — ;—;

OGŁOSZENIE
M agistrat m iasta S o sn o w ca  n in iejszym  podaje do  

ogólnej w iadom ości, że  na skutek  zarządzenia G eneralne­
go  K om isarza W y b o rczeg o , term in w y ło żen ia  sp isó w  
w yborców  do sejm u i senatu  do pub licznego obejrzenia  
przedłużony zosta ł do dnia 5 października 1922 r. w łączn ie.

MAGISTRAT.
Sosnowiec, dn 27 września 1922 r.
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Zagadkow y dram at rodzinny 
angielskiego miljonera.



se jm u śląskiego następujący: 
b lok narodow y 19 m andatów , 
P . P . S. — 8 , N. P . R. 
— 6 , P . S. L. — 1 , socja­
liści n iem ieccy — 3, klub n ie­
m iecki — 1 1 . Sejm  śląski zb ie­
rze  się  na p ierw sze  posiedze­
n ie  już  w  przyszłym  tygodniu.

K atow ice, 27 w rześnia.
Na m iejsce odw ołanego p re ­

zesa  dyrekcji |ko lejow ej k a to ­
wickiej p. S ikorsk iego  władze 
m in isterjum  kolei ^żelaznych 
m ianow ały w iceprezesa d y rek ­
cji lw ow skiej p. N osow icza.
5  loterja państwowa 17 dzień 

ciągnienia.
W ygrana  80.000 mk. padła 

na nr. 42630, 40.000 na nr. 
24879, w ygrane po 25.000 na 
nr. nr. 7618, 15659,41185,88123 
88439.

P a iy ż , 27 w rześnia.
U chw ały konferencji p a ry s ­

kiej w yw ołały n ieopisany en tu ­
zjazm  w śród ludności K onstan- 
tynopola.N atom iast w Jugosła- 
w ji panuje n iezadow olenie, al­
bow iem  przyznanie T urc ji T ra- 
cji oznacza bezpośredn ią  g ra ­
nicę czecho-bułgarską czego 
so b ie  Jugosław ja  nie życzy. 
W  B ułgarji panu je  rów nież 
n iezadow olenie, poniew aż jej 
nie zaproszono na konferencję.

Lwów, 27 w rześnia.
W  dniu dzisiejszym  na ob­

szarze całego w ojew ództw a 
lw ow skiego opublikow ano ob­
w ieszczenie w ojew ody G ra­
bow skiego, który, w skazując 
na liczne zam achy m ordercze 
i rabunkow e oraz na w ypad­
ki bandytyzm u, podpalenia i 
z łośliw ego uszkodzenia cudzej 
w łasności, przypom ina, że są ­
dy  doraźne za zbrodnie m or­
derstw a, rabunku i podpale­
nia nie zostały  uchylone, i że 
k to dopuści się jednej z tych 
zbrodn i od dnia ogłoszenia te ­
go obw ieszczenia, będzie od­
dany pod sąd  doraźny i u leg ­
nie karze śmierci.

Giełda u r z ę d o w a
W arszaw a, 28 w rześnia. 

D olary 85,50 
F unty  szterl. 38,100 
Franki franc. 656 
Marki niem. 5.40

O ŚM IO K LA SISTA ,
rutynowany korepetytor, 

poszukuje  lekcji wzam ian za 
całodzienne utrzym anie i 
m ieszkanie. Ł askaw e zg ło ­
szenia składać pod  inicja­
łam i X. J. Z. „Iskra" S o ­

snow iec. 3 9 9 4

PUBIE CHCĄCE BYĆ ZA W SZE PIĘKME, 
MŁODE i KOCHANE,

niech używ ają tylko

K R E M

„ S E A m O

f i r my  A. J .  GU TO W SK I
W A R S Z A W A ,

który usuw a bezpow ro ­
tnie w szelkie n iedok ła­

dności cery. 
S p rzedaż  w s k ł a d a c h  
aptecznych i perfum e- 

rjach. H urtow a:
Warszawa Mokotowska 31— 11 

tel. 303— 87.
3886

ERS
O Ł c a s y  i z e ló w k i g u m o w e

B E M S O N
J L s g  trw a łe  I zacLowtrjra, e l e g a n c j e

t o  o k u w a ®

BfiCZItOŚĆS! BflCZHOSuS!

G IEŁD A  G D A Ń SK A . 
M arki poi. 17 5 
D olary  15.25

Sosnow iec, 27 w rześnia 
W czorajszy  kurs m arki n ie­

m ieckiej w  Sosnow cu  5.50 
do 5.75.

BERSO M  KAUCZUK
SKl AD FABRYCZNY 

ŁÓdŹ, Dzielna 14 (róg Wschodniej).

OGŁOSZENIE ~~~~j
Prokurator przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu poda- j 

j e  do wiadomości, że Sąd Okręgowy w Sosnowcu na posie- j 
dzeniu sądowym dnia 5 listopada 1921 roku, po rozpoznaniu 
sprawy Franciszka Daniela osk. z ar. 474 cz 2 . k k .  oraz na 
zasadzie ar 474 cz. 2  53 k k, 771, 776- U. p k. 69, 61 p. t, 
o. k, s. postanowi! F r a n c i s z k a  D a n i e l a ,  lat 20, 
syna Franciszka i Anny, wyznania rzymsko-katol. urodź, w 
Królewskiej Hucie zatn. w Zgonelcu, uznać winnym że w 
dniu 12 września 1921 roku w Sosnowcu, kierując samocho­
dem ciężarowem i nie zachowując przepisowy dotyczących bez- 
pieczeństwa osobistego najechał na motocykl, w którym sie- j 
dział Henryk Bendkow sk1 i zadał Beodkowskiemu ciężkie 
uszkodzenie ciała i ukarać go za to więzieniem przez sześć (6 ) 
tygodni, z zaliczeniem mu na poczet kary aresztu prewencyj­
nego od dnia 13 września 1921 roku po dzień dzisiejszy, oraz 
skazać go na ponoszenie 80 mk opłat sądowych i opubliko- 
kować wyrok na koszt skazanego w piśmie miejscowero „Iskrze*.

Sekretarz Prokurator 4 0 1 6

(— ) Z. GHANECKI. wz. (— ) K. KUCHARSKI.
S o s n o w i e c ,  dnia 26.IX. 1922 r.
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K t ó r a  z  P a ń  z e c h c e  s ię  ł a d n i e  u b r a ć  n i e c h  s ię  z g ło s i  d o  n a j s o ­
l i d n i e j s z e g o  m a j s t r a  p r a c o w n i  s u k i e n  i k o s t j u m o 'w  d a m s k ic h ,  
k t ó r y  s a m  p r o w a d z i  p o d  w ł a s n y m  k i e r o w n i c t w e m  2153— 21-3

M . W a j s s ,  S o s s a o w ie e , u l .  M o d r j e j o w s k a  33.
i e n y  25 p r o c .  t a n i e j ,  j a k  g d z i e i n d z i e j .  N a  P r y n j f n n ź t l ^ Ś a  O!®! 
k ł a d z i e  w i e l k i  w y b ó r  w s z e l k i c h  d o d a t k ó w  » i fcCmUliiJjUlO

S # C = = = =

Wisiki wybór gotowych kołder 
watowanych pierwszej pracow­
ni w  Sosnow cu, Piłsudskiego 44. 
Przyjmuje również do przera­
biania stare  kołdry na nowe de­

senie trancutkie.

m e  o s t o m ,  j
^  iP f lM B t td y  a p p ® © e » .  
Z aof ia row ana  S® m k. za  -wyraz.

Po t r z e b n a  z d o l n a  s k l e p o w a  do  
s k l e p u  r z e ź n i c z e g o .  S o s n o w i e c ,  

W a r s z a w s k a  14. 3989-3
p o t r z e b n a  z d o l n a  m o d y s t k a  do
• m a g a z y n u  k a p e l u s z y  d a m s k i c h  
o d  z a r a z  W i a d o m o ś ć  w  z a k ł a d z i e  
fo t .  3 m a j a ,  W e r e c k i ,  4012 a

Po t r z e b n a  d z i e w c z y n a  do  b u f e t u  
111 - e j  k l a s y  s t a c j i  S o s n o w i e c .

4028 1
H z i e w c z y n k a  s t a r s z a  p o t r z e b n a  do 
U p o s ł u g i ,  m o ż e  s ię  u c z y ć  szyć .  
P r a c o w n i a  I r e n y  P i ł s u d s k i e g o  18

4037-1

Te c h n i k a  — k o n s t r u k t o r a  z p r a k t y ­
ką b i u r o w ą  i w a r s z t a t o w ą  p o ­

t r z e b u j e  od  z a r a z  T o w a r z y s t w o  
A k c y j n e  • M i j a c z o w s k i c h  O d l e w n i  
s t a l i  i z a k ł a d ó w  m e c h a n i c z n y c h  
„ B r a c ia  B a u e r e r t z "  w  M i ja c z o w ie  
p o c z t a  M y s z k ó w  z i e m i a  P i o t r k o ­
w s k a 1'. 4020 3

P o s z u k u j e  p a n i e n k i  d o  b -c io  l e t ­
n i e j  d z i e w c z y n k i ,  p o ż ą d a n e  s z y ­

c ie .  Z g ł o s z e n i a  S o s n o w i e c ,  D ę b l i ń ­
s k a  Na 11, m .  25. 3999-3

P o t r z e b n y  z d o l n y  k o w a l .  P o g o ń ,  
B ę d z i ń s k a  40 . 4046 2

p o t r z e b n y  z d o l n y  k a r m e l a r z '  d o
* f a b r y k i  c u k r ó w  e w e n t .  j a k o  
w s p ó l n i k .  W i a d o m o ś ć  S o s n o w i e c ,  
M o d r z e j e w s k a  43. W a r z y ń s k i .

4045 3

|  Pt sumklwsne mk. 10 za wyr**. |

M a s z y n i s t k a  z e  z n a j o m o ś c i ą  n i e -  
981 m i e c k i e g o  p r z y j m i e  p o s a d ę  n a  
p r a k t  k ę  b i u r o w ą .  O f e r ty ,  d o  I s k r y  
p o d  „ m a s z y n i s t k a " .  4000-1

Ek s p e d j e n t  z  d o b re m i .  r e f e r e n c j a ­
m i p o s z u k u j e  p o s a d y  w  b r a n ż y  

k o l o n j a l n e j .  W i a d o m o ś ć  „ I s k r a "  D ą 
b r o w a .  4019-1
Sfl łody h a n d l o w i e c  z  b r a n ż y  k e l o n -  

j a l n o - s p o ż y w c z e j  p o s z u k u j e  p o ­
s a d y  o d  z a r a z  Z g ł o s z e n i a  d o  I s k r y  
B ę d z i n ,  p o d  „ m ł o d y " .  4° 33*3

SB ó  i  BO 86,
30 mk.  s a  wyra*

J fo , v  «*.  - w  jSb , ^  ^  A  " T  m *. V . d * .

i P IE R W S Z O R Z Ę D N Y  ZAKŁAD TAPICERSKO-DEKORSGYJIIY < \ BOLESŁAWA RATAJSKIEGO \
^  w  S o s n o w c u ,  N i e m i e c k a  N r .  5 .  359?- i 2 9 ^

p r z y j m u j e  w s z e l k i e  z a m ó w i e n i a  w  t y m  z a k r e s i e .  P r z e r ó b k a  s t a -  >|j 
1 —  — —  r y c h  m e b l i  i m a t e r a c y ,  z a k ł a d a n i e  f i r a n e k  it.p. - -  — — Ł,
•i W y k o n a n i e  s o l i d n e ,  c e n y  b .  u m i a r k o w a n e .  :-: :-:

'* v a V a  -tz

ęła s u c z k a  t r z e c h  m i e s i ę c z n a  
r a s y  „ b u ld o g "  j a s n o  ż ó ł t a ,  m o r d ­

k a  c z a r n a ,  u s z y  i o g o n  o b c i ę t e  O d ­
p r o w a d z i ć  d o  B a r u  K r a k o w s k i e g o  
w  D ą b r o w i e  z a  n a g r o d ą  10.000 m k p .

3939-1

P o t r z e b a  j e s t  5,000,000 m k p .  z a r a z  
d o  p r z e d s i ę b i o r s t w a  k in o  t e a t r u  

w  Z a g ł ę b i u ,  k t ó r e  w  k r ó t k i m  c z a  
s ie  b ę d z i e  o t w a r t e .  W i a d o m o ś ć  w  
a d m i n .  „ I s k r y "  w  S o s n o w c u .  W a ­
r u n k i  o d  u m o w y .  4005-1

Zg u b i o n o  m a r y n a r k ę  k o r t o w ą  w  
s i w e  i c z a r n e  p a s k i  w  p r z e j ś c i u  

o d  k o p .  „ L u d w i k "  do  k i o s k u  p r z y  
t e j ż e  u l icy .  U p r a s z a  s ię  o z w r o t  
z a  n a g r o d ą  n a  ul.  S z e n o w s k ą  S t a  
n i s ł a w  M a ś lą g .  4024-1

P a n a  M ic h a ł a  P o ł u d n ik ie w ic z a .  u -  
p r a s z a m  o z g ł o s z e n i e  s ię  p o  

b u d k ę  j u ż  z a d a t k o w a n ą  w  s i e r p n i u  
b r .  g d y ż  t e r m i n  n a  1 w r z e ś n i a  u -  
p ł y n ą l ,  a  d o  1 p a ź d z i e r n i k a  b u d k a  
m u s i  b y ć  u p r z ą t n i ę t a  z  p l a c u  d z i e r ­
ż a w i o n e g o .  W r a z i e  n i e z g ł o s z e n i a  
s ię  z a d a t e k  p r z e p a d n i e .  M a r c in  B a ­
n a s ik .  4035-1

Śp i e w u  s o l o w e g o  u d z i e l a m ,  s t a ­
w i a m  g ło s ,  r ó w n i e ż  g r y  f o r t e p i a ­

n o w e j .  S o s n o w i e c ,  K o ł ł ą t a j a  11. 
A. S t e r n o w a .  1 4041-1

O d d a m  d z i e w c z y n k ę  6-c io  m i e s i ę ­
c z n ą  n i e c h r z c z o n ą  n a  w ł a s n o ś ć .  

W i a d o m o ś ć ,  S o s n o w i e c ,  ul.  P i ł s u d ­
s k i e g o  Ns 36, u s t r ó z ą .  4011-1

SO mV/'cit wyraz.

B a c z n o ść  Panie ni n l  1923!

Sk l e p  d o  s o r z e d a n i a  z  u r z ą d z e ­
n i e m  i t o w a r e m .  W i a d o m o ś ć  

„ I s k r a " .  4 0 1 3  3

Z  p o w o d u  w y j a z d u  s p r z e d a m  k a ­
w i a r n i ę  w r a z  z p o k o j e m  i k u c h  

n ią .  W i a d o m o ś ć  w  „ I s k r z e " .
4 0 2 3 - 3

D o m  s p r z e d a m  n a  K s a w e r z e  7 u 
b ik a c j i ,  c h l e w y  2, w o z o w n i a ,  sto 

d ó ł k a  z  g r u n t e m ,  ł ą k a  l u b  b e z  W is  
d o m o ś ć  u  C z e r n e g o  w  B ę d z i n i e .

4032-3

D o m  o r a z  s t o d o ł a  d o  s p r z e d a n i a  
w  C z e l a d z i  n a  u l i c y  Ż a m u r n e j .  

W i a d o m o ś ć  B y t o m s k a  10. F. G r u s z  
k a .  3871 2

0o s p r z e d a n i a  k r e d e n s ,  ł ó ż k a  7. 
m a t e r a c a m i ,  b i e l i ż n i a r k a ,  f o r t e ­

p i a n ,  b iu r k o ,  z e g a r ,  l a m p a  i koc io ł  
m ie d z i a n y .  B ę d z i n ,  K o ś c iu s z k i  22 
p a r t e r .  R e n e ,  o d  9 d o  4 . 4031-1

Sa m o c h ó d  P/2 t o n n y  w  r u c h u ,  ńa 
p o m p o w a n y c h  g u m a c h  d o  s p r z e  

d a n ia .  M ły n  Ś z p e r l i n g a ,  B ę d z i n
4037-3

Z p o w o d u  w y j a z d u  w ó z  d o  s p r z e -  
d a n ia  w  d o b r y m  s t a n i e  W i a d o ­

m o ś ć  S o s n o w i e c ,  ul.  N o w o k o ś c ie ?  
n a  A n io ł e k .  4047.2

Fo w ó z  p ó ł k r y t y  p o d  o s i a m i  n o w o  
o d l a k i e r o w a n y ,  z a r a z  d o  s p r z e  

d a n ia .  K o s m a n ,  K a t o w i c e  ul. H ań -  
d a  18. 4044-1

Z g sga lftiiem es < i® fe a c i8 n ® n fy  j
2 0  tu k .  2 * w y rjs z .

mmmti mm

l e s t  d o  s p r z e d a n i a  101 m. z i e m i  z 
J  z a g a j n i k i e m  w  m a j ą t k u  U j e j s c e ,  
g m .  W o j k o w i c e  K o ś c i e ln e ,  p o w i a t  
B ę d z i ń s k i ,  st . d r .  ż e l .  Z ą b k o w i c e  i 
3 m . p l a c ó w  n a  M o d r z e j o w i d  p o d  
S o s n o w c e m .  B l i ż s z y c h  i n f o r m a c j i  
u d z i e l a  K a c z o r o w s k i  n a  k o p .  „ L u d ­
m i ł a "  o b o k  h u t y  „ S t a s z y c a " .  3534-2

2 b r y c z k i  n o w e  d o  s p r z e d a n i a .  D ą  
b r o w a  K o ś c iu s z k i  1. 3942-1 1

Oo m  j e d n o p i ę t r o w y  d o  s p r z e d a n i a .  
W i a d o m o ś ć  S r o d u l a  V I I  N° 17,

I  p i ę t r o .  39811-

D o s p r z e d a n i a  w ó z  m a ł o  u ż y w a n y .  
W i a d o m o ś ć  K o n s t a n t y n ó w ,  ul.  

K a m i e n n a  N» 8. S m a r z y ó s k i .
4015-1

J e z i o r s k i  A n t o n i  z g u b i ł  p a s z p o r -  
w y d a n y  p r z e z  g m .  Ł o s i e ń  p o w  

B ę d z i ń s k i e g o .  Z w r ó c i ć  „ I s k r a "  Dą 
b r o w a .  394J-I
i ó z e f  B o g u s z  z g u b i ł  Książkę  z  Ka

•* s y  C h o r y c h  w y d .  n a  k o p .  „C ze  
ł a d ż “. 3946 1 .
S S a r ja n  S t ę p i e ń  z g u b i ł  k a r t ę  de  

m o b i l i z a c j i  w y d .  p r z e z  61 p.p  
i m e t r y k ę  u r o d z e n i a .  3950-1

Bo m a n o w s k i  W o j c i e c h  z g u b i ł  do  
w o d  o s o b i s t y  w y d .  p r z e z  mag 

m .  S o s n o w c a .  3962-1

J a n k i e l  K a l m o w ic z  z g u b i ł  dowó< 
o s o b i s t y  w y d .  p r z e z  m a g .  m .  Da, 

b r o w y .  3983-2

Su r a  F r a j l a  J a s k i e r o w i c z  z g u b i ł :  
d o w ó d  o s o b i s t y  w y d .  p r z e z  mag. 

w  S o s n o w c u .  3987-2
o k r a d z i o n o  d w a  d o w o d y  k o l e j o w e  
W 6558, Na 6299 n a  im ię  F e l ik s  > 
M o r a w i e c  i B o l e s ł a w a  M o r a w c a ,  w  : 
d a n e  p r z e z  D y r .  W a r s z .  3919-3

A d a m c z y k  P i o t r  z g u b i ł  k a r t ę  de  
m o b i l i z a c j i  w y d .  p r z e z  8 dyoi. 

s a m o c h o d o w y .  3990-2

J ó z e f o w i  K o s s o w i  s k r a d z i o n o  z< 
s k l e p u  p o r t f e l  z  o s o b i s t y m  do 

w o d e m  i r ó ż n e m i  k w i t a m i .  3991-:

Riń sk i  D a w i d  r.  1896 z g u b i ł  d o k u  
m e n t  w o j s k o w y  w y d .  p r z e z  w ł  

a z e  w o j s k o w e ,  k t ó r e  u n i e w a ż n i  
s ię .  ' 3998-2

Sz a r f  A b r a m  z g u b i ł  p a s z p o r t  w y r  
p r z e z  w ł a d z e  n i e m i e c k i e .

4001-2

Ga p i d z e  J ó z e f o w i  s k r a d z i o n o  k a r ­
tę  d e m o b i l i z a c j i ,  w y d a n ą  p r z e z  

10 p .p .  w  Ł o w i c z u  i d o w ó d  o so b i  
s t y  w y d .  p r z e z  g m .  K o z ło w .

4003-2
T y g m u n t o w s k i m  W ł a d y s ł a w o w i  
L  R o z a l j i  n a  s t a c j i  Z ą b k o w i c e  s k r .  
d z io n o  p o r t f e l  z a w i e r a j ą c y :  3O,00C 
m k p .  g o t ó w k ą ,  p a s z p o r t y  w y d a n e  
p r z e z  m a g .  m .  S o s n o w c a ,  6 sz tu k  
f o t o g r a f j i  i w i e l e  i n n y c h  o s o b i s ty c h  
d o k u m e n t ó w .  U p r a s z a  s ię  o z w r c  
d o  „ I s k r y " .  4014-3

Zg u b i o n o  ś w i a d e c t w o  o l iczb ie  
s p a d k o b i e r c ó w  p o  A n t o n i n i e  P o ­

g o d a ,  w y d a n e  p r z e z  u r z ą d  g m in y  
P i ń c z y c e  w  d n .  18 w r z e ś n i a  r. t .  
z a  1. 2455 4020-3

J a n in a  Ł a s z e w s k a  z g u b i ł a  d o w ó d  
o s o b i s t y  w y d .  p r z e z  m a g .  m. 

D ą b r o w y .  4021-3

To i w j a  G l a s m a n  z g u b i ł  d o w ó d  oso  
b i s t y  w y d a n y  p r z e z  g m i n ę  G ór:  

P u ł a w s k a ,  p o w .  K o z i e n i c e .  U c z c i ­
w y  z n a l a z c a  z w r ó c i  z a  n a g r o d ą  do 
„ I s k r y "  w  S o s n o w c u .  4077-3^
S t a n i s ł a w o w i  Ż y l i ń s k i e m u  z g in ą  
w d o w ó d  o s o b i s t y  w y d .  p r z e z  gir. 
Z a g ó r z e .  4022-3
I j e r s z  G a n c w o j c h  z g u b i ł  k a r t ę  de '  
fi m o b i l i z a c j i  w y d a n ą  p r z e z  B a o n  
w a r t o w n i c z y  N r ,  2/ 1IL  4030-3

Ba r t k o w i a k  W o j c i e c h  ( r o c z n .  1899) 
z g u b i ł  k a r t ę  d e m o b i l i z a c j i ,  w y d .  

p r z e z  P K U .  K r o t o s z y n .  4034*3

N o w a k  W i n c e n t y  z g u b i ł  p a s z p o r t  
p o l s k i ,  w y d  p r z e z  g m .  M ie r z ę

c ic e  p o w .  B ę d z in .  4036-3

W  d r o d z e  p o m i ę d z y  N o w o r a d o m -  
s k i e m  a C z ę s t o c h o w ą  s k r a d z i o ­

n o  p o r t f e l  z a w i e r a j ą c y  p ien iądze .,  
d o w ó d  o s o b i s t y ,  „ k a r t ę  p o w o ł a n i a  
w y d .  p r z e z  P K U .  B ę d z i n ,  d o w ó d  
p r a c y  z w o l n i e n i a  i p o l i c y j n y  o ra  ’ 
r ó ż n e  p a p i e r y  n a  i m i ę  S t a n i s ła w *  
Z a w a d z k i e g o .  U p r a s z a  s ię  d o k u  
m e n t y  z w r ó c i ć  do  I s k r y  w  S o s n o t  
cu .  4042-1

To m a s z  Z i e l n i k  z g u b i ł  k a r t ę  p o ­
w o ł a n i a  w y d .  w  P K U .  B ę d z i n  : 

d o w ó d  o s o b i s t y  w y d .  w  g m .  W o l  
b r o m .  | 4° 4°-3
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